
I4LK.IER RARSMWSKI.
D. 25. Października.—  Rok 1849. 

Czwartek. M  28*2 .
Jutro, Ś, Ewarysta P, i M.

Rozkazem C e s a r s k im  z d. 26 z. m. (v. s.), postąpili 
na wyższe stopnie, w liczbie innych: Porucznicy: I)en- 
hojf, z pułku dragonów J. C . W. Wielkiego Xcia C e s a - 
r z e w ic z a ; S zyd łow sk i, z pułku dragonów J. C . W. W. 
X . K o n s t a n t e g o  M ik o ł a j e w ic z a ; Cichocki lu zy . z puł
ku Kinburnskiego dragonów, i H ołowiński, z pułku No- 
wo-rossyjskiego dragonów,naSztabs-Kapitanów; aPra- 
porszczyk tegoż pułku Jan iszew sk i, na Porucznika.

Przez Postanowienia N a m ie s t n ik a  Królestw a z d .7/M  
Paźdz:r. b., w Ogólnem Zebraniu Warsz: Depar: Rządz: 
Senatu, otrzymuje urlop, Referent, Szambelan Dworu 
J. C. MOŚCI. Referendarz Stanu, Franciszek Skib ick i, 
na miesięcy 4ry, do Francji, W łoch, lub na wyspę Ma- 
derę.—  Przez Postanowienia Rady Admini:, wNajwyż: 
Izbie Obrachun:, mianowani zostali: Pełniący ob: 2go 
Pomocnika Radcy, JakóbP opław sk i, pełniącym ob: Igo  
Pomocnika Radcy; Naczelnik Służby Ogólnej, Asesor 
Koleg:, Alex: Ł aw rynow icz , pełniącym ob: 2go Pom o
cnika Radcy: Starszy Kontroler Służby Ogólnej i Exe- 
kutor,Adam Piotrow ski, pełniącym ob: Naczelnika Służ
by Ogólnej: Dziennikarz i Expedytor Józef Sengtełler, 
pełniącym obo: Starszego Kontrolera Służby Ogólnej i 
Exekutora.—  Przez Rozporządzenia Ivom: Rzą: i Władz 
Oddzielnych, w W ydr. Kom: R. S. W. i 1)., mianowani 
zostali: Lekarz kk lszej Lud: Sow iński, pełniącym ob: 
Lekarza miasta Brzezin, i Lekarz wolno-praktyk:, Adam 
Cliałupczyński, pełniącym ob: Lekarza m. Kozienic.—  
W Dyrekcji Drogi Żelaz: Warsz:-Wiedeńs:, mianowani 
zostali: Starszy Konduktor transportowy, Józ: Oczhow- 
sk i, pełniącym ob: Zawiadowcy Stacji kl: 3ej w Płyćw i, 
i Młodszy Konduktor transportowy, Teofi\Modze/ews.hi, 
pełniącym obo: Starszego Konduktora transportowego, 
licząc od d. 19 Września (1 Paźdz:) r. b.

JWW. Jenerałowie-M ajorowie z orszaku J. C. K. 
MOŚCI, B arancow ,B etanku r  iX żę Golicyn, orazX ię- 
im N a ry s zk in ,  wdowa po Marszałku Dworu J. C. K. 
MOŚCI, przybyli do Warszawy z Petersburga; wyje
chali zaś JW W . Paniutin, Jenerał-Adjutant J. C. K. 
MOŚCI, do Łowicza: lir: K reutz, Jenerał jazdy, do Mi- 
tawy: i Jenerał S ivers, Dowódzca korpusu lgo ,doK ra- 
kowa.

Obliczona, według mającej się udzielać racji żołnier
skiej, dla każdego człowieka należność, wynosi: w m.
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za mięso lub rybę i inne szczegóły: kop: 3 7 2 ; w Gub: 
W arszaw sk ie j, za p ie rw szą  kop: 4, a za drugą  kop: 

2 7 2 : w G. R adom skiej, za 1 szą 4, za 2gą 21jr, w Lu
belskiej, -3 —  P jr, w Płockiej, 3 —  2 Jt, i w Augu
s tow sk ie j, 3 —  2Vz.

Ze śmiercią Fryderyka Franciszka Szopena, o któ
rego zgonie donieśliśmy wczoraj, zmniejszył się szczu
pły szereg, tegoczesnych A rtystów , których talenta 
i potęga genjuszu, w rzędzie najznakomitszych tej epo
ki mężów pomieściła. Fryderyk Frań: Szopen, urodzo
ny w roku 1810 we wsi Żelazowa-Wola w pobliskości 
W arszaw y, z Justyny z K rzyżanow skich  i Mikołaja, 
Profesora b. Szkoły aplikacyjnej wojskowej i Akade- 
mji Duchownej Rzymsko-Katolickiej w Warszawie, a 
zmarłego przed laty 6 ciu, już od dzieciństwa, okazy
w ał do muzyki nadzwyczajne zdolności. To więc co 
początkowo Nauczyciel jego Wojciech Ż yw ny  za
szczepił, znakomity nasz muzyk Józef E lsner  Profesor 
podówczas Konserwatorjum Warszaws:, w’ zupełno
ści wykształcił, a udzielaniem mu zasad kompozycji, do 
reszty rozwinął. Przysłuchując się najsławniejszym e- 
xekutorom niemieckim, w częstych wycieczkach swoich 
za granicę, pełen nadziei i zapału Artysta, czerpał jak 
w źródle, w nabywanem w ten sposób doświadczeniu, 
natchnienienie, z którego wyrobił sobie samoistną szko
łę . Berlin , Drezno  i P raga , były dotąd miejscami po
czątkowych pow odzeń Szopena, dopóki P a ryż  z całym  
blaskiem i urokiem swych genjalnych mistrzów, nie 
otworzył się na przyjęcie w swoje objęcia Artysty pol
sk iego, z których też nie przeszedł, aż w objęcia 
śmierci. Koncerta jego w W iedniu  i w Munich, to
rowały mu drogę do dalszej sławy, a rok 1831, w któ
rym dał się tam słyszeć, był dla niego chwilą naj- 
pierwszego tryumfu. Mistrzowska gra jego na for- 
tepjanie, nacechowana tęsknotą i prawdą, była nie
zbadaną w swej oryginalności, a imie jego stanęło 
wkrótce obok najzawołańszych w  Europie mistrzów, 
jako pjanistów, i wielkich zasług kompozytorów. Po 
między otrzymanemi przez niego darami od wszystkich 
praw ie dworów zagranicznych, do najdawniejszych poli
czyć należy Pierścień  brylantow y, jakim został zaszczy
cony przez Wiekopomnej pamięci ALEXANDRA I. 
CEŚARZA i KRÓLA. Mnóstwo dzieł jego, jako to: po
lonezy, krakow iaki,m azury  obok ballad, fan taz ji, naj
częściej prawie na temata polskie, dalej bolera, kon
certa  i szko ły, zalały prawie świat muzykalny, zysku
jąc wszędzie uwielbienie i poklask. Niezmordow any do 
ostatnich chwil życia, nieustawał w pracach, a słabość 
jego. która go strawiła, poczęła się 7. uczuć, jakiemi go 
wielkość muzykalnej poezji przejęła. Szopen  bez zar 
przeczenia, konał od lat kilku, i w tern konaniu, roz
dzierał serca i łzy wyciskał, tak współrodakom, jako- 
teżi obcvm. Smutna w iadomość o śmierci Szopena  w ślad 
za sławą jego, w krotce po całym obiegnie świecie, i pe
wno niejedno,nawet z po-zamorza prześle mu westchnie
nie. Zmarły, oprócz matki zamieszkałej w Warśza-
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wie, i dotąd żyjącej, oraz Sióstr rodzonych: Ludwiki, 
małżonki Józefa Kai: Jędrzejew icza  Doktora filozofji i 
Profesora Instytutu Agronomicznego w Marymoncie; 
i Izabelli, małżonki Antoniego B a ra ń sk ieg o , Magistra 
filozofji, b. Naczelnika wydziału Górnictwa, pozostawia 
jeszcze chrzestnego Ojca w Osobie Radcy Tajnego lir . 
Fryderyka S karbka; niemniej prawie wszystkich Zna
jomych w W arszaw ie , którzy wspólnie z Rodziną dłu
go płakać będą nad usypaną na obcej ziemi mogiłą ro
daka.

Antoni Czarnecki, Obywatel, opatrzony SS. SAKRA
MENTAMI, po długiej chorobie, w 7 Iszym roku życia, 
onegdaj rozstał się z tym światem. Pogrążona w smut
ku Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyja
ciół i Znajomych, na exportację zwłok jego, dziś o go
dzinie 3ciej popołudniu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y 
ż a ,  na smętarz Powązkowski.

Onegdaj przeniósł się do wieczności Adam Melcer, 
b. Oficer b.W. P.. a później i do śmierci starszy Rewi
zor komory w Warszawie. Dobry Mąż, szczery Przy
jaciel, z sercem dobrem i litościwem, zostewił po sobie 
prawdziwy żal Żony, Przyjaciół, i wszystkich którzy 
go bliżej znali. Wyprowadzenie zwłok jego, nastąpi 
jutro z Kościoła XX. Reform atów  na smętarz Powąz
kowski, o godz: 4ej po południu.

Z nader powabnego wykazu fantów zebranych do lo- 
tcrji urządzonej w r. b. na korzyść Zakładów Sierot i 
Sal ochrony Warsz: Tow: Dóbr:, której ciągnienie od
będzie się, jak to już donieśliśmy, w przyszłą Niedzielę
1 Poniedziałek, okazuje się: że oprócz innych darów, 
łaskawe i gorliwe Opiekunki tychże Zakładów, raczyły 
wnieść w ogóle 1746 fantów, i 536 rs. 20 k. w gotow i- 
źnie, ofiarowanych przez zawsze dobroczynnych W ar
sza w ia n ,  a mianowicie: JJWW. i W W .; B areiń ska  
Izabella, fantów 79, rs. 30 k .2 2 1/ r, Hoffman W ilhelmi
na, fantów 129, rs. 43 k. 15; Kauschke, fantów 122, rs.
2 k. 50; K erw ińska  Marja, fantów 18, rs. 12; Ma/erka 
Adela, fantów t(i(i, rs. 16 k. 99: M iaskowska  Julja, fan
tów 59, rs. 6 k. 6 6 7 2 ; M yslakowska  Ignacja, fantów 
428, rs. 130 k. 407*; P ie tru siń ska  Anna, fantów 153, 
rs. 44 k. IO7 2 ; B aw iez  Marja, fantów 344, rs. 121 k. 
98; Srho/tze  (kwestowała na P radze), fant 1, rs. 15; 
S tankiew icz  Anastazja, fantów 106, rs. 31 k. 1772; Za- 
charkiew icz, fantów 141, rs. 82 k. lfi.

W odcinku (feuillełon) Gazety Odesskiej, zamieszczo
ną jest pełna z a s ł u ż o n y c h  pochwał wzmianka o Panu 
Frankenstein  (Warszawianinie), któregośmy grę na 
skrzypcach podziwiali na danym przez niego w War
szawie Koncercie. »Pan Frankenstein,” mówi Gazeta 
Odesska, »wzruszył i oczarował nas, wdziękiem, siłą  
i zadziwiającą łatwością gry swojej, a szczególniej też 
tym z a p a ł e m ,  który inaczej nazwać nie można jak tylko 
świętym ogniem prawdziwego talentu.”

Wygrane onegdaj w preferansa od Dam dwie czter- 
dziestówki srebrem i p ó ł kopiejki, złożono wczoraj

w Redakcji Kurjera od E .E ., dla starca 95cio-letniego * 
w domu Nro 2378 przy ulicy Nowolipki.

Dowiedziawszy się ó Farbiarni B erliń sk ie j i Pralni 
_P a ry zk ie j\m ^  rogu ulic Kra:-Przedm: i Królewskiej.od
dałam do takowej Płaszczyk axamitny do przefarbowa- 
nia na kolor fijołkowy, z którego jestem tak zadowolo
na, iż mogę polecić wyżej wspomnioną Farbiarnię w szy
stkim potrzebującym z niej użytkować.— E. Górska.

\Vybuchły wczoraj o godz: 3ej rano poża r  przy uli
cy Krochmalnej w domu Nr 1002, który za przybyciem 
S tra ży  Ogniowej, ugaszony został; spalił tylko część „ 
krokiew pod dachem,zrządzi wszy szkody około rs.200.

Wczoraj w Teatrze Rozmait: po Kom: P rzebudze
n ie się  Lwa, (to jest P. Ż ółkow skiego, który po dłu
giej przerwie wczoraj znowu przedstawił się na scenie, 
i ze zwykłem zadowoleniem przyjęty został), przywo
łani: P. Ż ółkow ski i P. Stolpe; po Kom: M łynarz i  
Kom iniarz, Pani M azurowska, i Panna Ciewska.

Z otrzymanych z Lubelskiego listów, dowiadujemy się 
o ujęciu sławnego bandyty Marcina Kusego, który po
mimo często i najściślej zarządzanych obław, potra
fił przez lat 10 chronić się, siejąc postrach w po
łudniowej części Guber: Lubelskiej. Na początku do
piero b. m., w .  Starża M ajewski, ująwszy go przy 
pomocy własnych, z dóbr Woli studziańskiej ludzi, po
łożył na zawsze koniec tym zbrodniom.

W d. 27 z. ni. umarła w Pencing  pod Wiedniem, ś. 
p. Marcelina z lira: Bielskich, Hrabina W orceltowa. 
Zmarła Pani ta, z majątku swego przeznaczyła na wła
sność zakładu Ossolińskich  we Lwowie, w ieś Buko
w iec w Obwodzie Tarnopolskim leżącą. Zawdzięcza
jąc ten dar Zakład O ssolińskich, zarządził w Kościele 
Archi-Katedralnym (obrz:łac:) wc Lwowie żałobneNa- 
bożeństwo, celebrowane w d. 12 b. m., na którem znaj
dowała się rodzina zmarłej, i JO .N iążę Henryk Lubo
mirski, Kurator wieczysty Zakładu, z całem gronem u- 
rzędników tej Instytucji.

Z  P etersbu rga .—  N. CESARZ, upoważnić raczył 
Asesora Kolegjalnego A. C atos  Architekta przy Gabine
cie C e s a r s k i m , d o  przyjęcia tytułu Architekta honoro
wego Cesarza Brazylijskiego, który mu nadany został 
przez N. Cesarza Don Pedro lig o , za złożony J. C. 
Mości, exeniplarz dzieła tego Artysty, pod tytułem: 
T rak ta t obudowie tea trów .

Anglja- —  Królowa w dniu 30ym b. m. przybędzie 
do Londynu, i znajdować się ma na poświęceniu giełdy 
handlarzy węg)a. —  Z Irlan d ji donoszą ciągle o rabun
kach zboża; niedawno koło Killoughy, jeden konstabl 
przy odpędzaniu rabusiów, został zabitym; 2ch śmier
telne rany poniosło; a reszta cofnąć się m usia ła .—  
Pierwsze posiedzenie rcpealu w D ublin ie, nie nader 
świetnie wypadło, jakkolwiek cenę wejścia zniżono z 1 
szylinga na 1 penny; szczególniej uważano brak ludzi 1 
ze znaczeniem i talentem. —  Okręt ang: W aterwitch  
(Czarownica wodna), pod dowództwem Komandora
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k Luin, spotka wszy pod Golobar okręt niepewnego po
chodzenia, za jął go po uporczywej walce. Był to statek 
korsarski z osadą 40 lodzi, przeznaczony do handlu nie
wolnikami, i urządzony dla pomieszczenia 1000 czar
nych. Statek ten, jak okazuje się, już  odbył kilka tran 
sportów z niewolnikami.

Austrja. Wiedeń 19 Paidzier:. —  Posiedzenia ko
mitetu o reorganizacji armji, zostały zamkniętcmi; Feld: 
l i r .  Badecki, dziś obiadował u Cesarza, a pojutrze od
jeżdża do Werony, gdzie komendantem twierdzy mia- 

,  nowano Feldm:-Porucz: H r .  Wrbna.—  Baron Haynau 
wziął dla wypoczynku kilko-tygodniowy urlop.— Z Pe
sztu  donoszą, że wstrzymanie exekueji, uczyniło tam 

j  bardzo dobre wrażenie.—  Przyjechał tu incognito Don 
Juan Infant Hiszpanji, pod.imieniem l i r :  d i Montizon. 

( —  Hadcy dworu Hurler, który zostawał w ciągłej ko
respondencji z Xeiem Metternich, rozkazano natych
miast Wiedeń opuścić; później dano mu 30 dni czasu 
dla załatwienia iuteresów. —  Bada gminowa Sanbur- 
ga  postanow iła podać do Cesarza petycję, by dla uspo
kojenia umysłów, ogłosił amnestię; oraz wezwać ma 
inne stolice prowincji do naśladowania jej przykładu. 
—  Według ostatnich wiadomości, Kossuth ciągle zo
staje w Widdinie.—  Lloyd zaprzecza w ieści o areszto
waniu b. Ministra Barona v. Pillersdorf, na skutek ze
znań P. Fishof.—  Bząd nie myśli przez licytację sprze
dawać zapasów zboża zabranych w Komornie, a leje ro 
zda pomiędzy okoliczne wioski, które pozostały wier- 
nemi dynastji. —  Prelekcje prawa filozofji i techniki, 
w szkole wyższej Lwowskiej na r. 1849 i 1850 otwar- 
temi nie zostaną dla braku lokalu; M nister wychowa
nia pozwolił jednak zdawać examina uczniom, któ
rzy się prywatnie wykształcili. —  Z Zora  piszą pod 
dniem 12 bieżącego mies:, że do 3go b. m. pod Bi- 
hacz ciągłe potyczki zachodziły pomiędzy powstańca
mi hośnijskiemi a wojskami W ezyra, który chce za
wrzeć układ. Powstańcy liczą do 15,000 ludzi, a de
zercja z wojsk Wezyra, powiększa ich szeregi. Dono
szą także o niespokojnościach w okolicy S ustari i Mon
tenegro.—  Kontrybucja na gminę izraelską w Pesecie 
i w Budzie, nie została wcale zmniejszoną; zamieniono 
ją  tylko w pieniężną opłatę, z której na samą gminę Bu
dy  przypada 573,915 złr .,  wypłacalnych w 6 ratach pod 
zagrożeniem kar najsurowszych. Gmina żąda śledz
twa, by wykazać, że nie jest w stanie kontrybucji tej za
płacić.

Francja. Paryż 18yo Paźdz:.—  Kommisja Izby od
rzuciła wniosek Pana Greton, żądający zniesienia dekre
tu bannicji, ciążącego na b. rodzinach panujących .—  
Wychodźcom hiszpańskim bawiącym w M arsy/ji, roz
kazano w ciągu  24ch godzin wziąść paszporta,  i prze
nieść się do departamentu P as (/e Calais. —  Piotr  Bo- 

* naparte, Dowódzca legji cudzoziemskiej w Atgierji, 
został mianowany Komendantem w Calais.—  Dzienni
ki wykazują, że P rokura to r  jcneralny Baroche w sądzie

wersalskim, korzystał wielce z zapewnionego mu pra
wa wyłączania niechętnych mu przysięgłych, kiedv o- 
skarżeni żadnego nie wyłączyli.—  Z La-Plata donoszą, 
że Itzplita Paraguay ofiarowała Francji 20,000 goto
wego wojska, jeżeli ta wystąpi stanowczo przeciw Po
ta so w i, i że Brezy/ja  także gotowa Francję w takim 
razie czynnie popierać.—  Spór pomiędzy rządem fran- 
cuzkim a rządem Stanów Zjedno:, zamieni się podobno 
w prostą kwestję etykiety.—  Dziś nakoniec na posie
dzeniu Izby, rozpoczęto rozprawy nad kwestją Rzym
ską. Minister spraw zagranicznych I*. TocqvetiUe, o- 
świadczył, że gabinet nigdy nie naganiał listu Prezyden
ta ;  że polityka tegoż z jego polityką, była zupełnie 
zgodna; że P a p if .z k ie  motu proprio  nie zadowoliło 
wprawdzie w zupełności gabinetu, ale obejmuje w szyst
kie żądane reformy. Uskarżał się, że Kardynałowie o- 
graniczyli am nestję , ale ta już dziś nieco rozszerzoną 
została, i ma nadzieję w dobroci OrcASgo, że ten jeszcze 
ją  bardziej rozszerzy. Na poparcie swych oświadczeń, 
odczytał depesze i wyraził,  że Izba postępowanie gabi
netu zatwierdzi. P.Mathieu de laDrome odpowiadał na 
tę mowę oświadczeniem, że nie spodziewał się nigdy, 
by tak daleko zajść miano, jak  zaszedł gabinet i Pan 
Thiers. List Prezydenta nie był notą, ale ultimatum, 
ponieważ go nikt nie broni, przeto on i jego przyjaciele 
(lewa) bronić go będą, a obrona ta nie będzie przynaj
mniej podejrzaną. Na te słowa zawołał głos z p raw ej: 
Tak, bo chcieliście go oddać pod sąd. P an  Mathieu zaś 
odrzekł, że przynajmniej nikt z lewej im  nazwał wy
boru tego Prezydenta hańbą dla Francji ,  a P an  Bixio 
dodał, że to Pan Thiers ów wybór tak nazwał; co usły
szawszy P. Thiers, zaprzeczył głośno i formalnie P anu  
Bixio. Po  mowie Pana Larósiere, której słuchać nie 
chciano, posiedzenie znowu odroczono.

Niemcy. —  P anu  Henrykow i r. Gagern, dano w Bre
men wieiki bankiet, na którym wiele mówców polity
cznych o jedności Niemiec, i t. d., obszernie przy toa
stach rozpraw ia ło .—  Rząd Xięztwa Brunswick  miał 
otrzymać uwiadomienie,że wszystkie małe państwa na
leżące do związku, postanowiły, że sejm powinien być 
jak najrychlej zwmłanym, i że ku tem u  naznaczono 15 
Stycznia 1850 r . —  W Berlinie obchodzono uroczyście 
dojście do pełnoletności najstarszego syna Xięcia Pru
skiego, domyślnego następcy tronu.—  Na wniosek Ha
noweru, Prussy odpowiedziały, że wszelkie przyw róce
nie starego sejmu związku niemieckiego, jest równie 
bezkorzystne jak niebezpieczne.

Wiochy. —  Z A/essandrji donoszą, że Pułkownik 
Fant i  i Jenerał Sanfron, podejrzani o zdradę w w oj
nie z Austrją, dwa razy już słuchancmi byli.—  O Gar- 
ribaldim  rozmaite wieści krążą; w edług jednych ma on 
wrócić do Genui; w edług innych udaje się do Londynu 
i New-Yorku; inni nareszcie dowodzą, że uda się wprost 
do Montevideo, a z nim także wielu jego Oficerów. —  
Na pogrzeb Karola Alberta przybyło do 20,000 obcych
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do Turynu. —  Do Genui przybył Jenerał Ullon, woj
skowy wysokich zdolności, który dowodził w Ma/ghe- 
ra  przy oblężeniu tej twierdzy przez Austrjaków. 
Rząd w Parm ie  skasował zakon Benedyktynów, z po
wodu jego usposobienia politycznego, którego^ liczne 
dał dowody. —  Izba sardyń sh a  zajmowała się w  o- 
statnich posiedzeniach zmianami w kodexie cywilnym.

B ozm aitości. —  Na H o ż e  N a r o d z e n i e ,  mają być da
wane przedstaw  ienia amatorskie, na teatrze królewskim  
w W indsor. Artysta C. hean, zajmuje się ciągle przy
gotowaniami tych reprezentacji.—  Kwota zebrana z do
broczynnych ofiar przy wejściu Publiczności na wysta- 
x v p  w P a ryżu , przyniosła 1 0 0 , 0 0 0  tran: dochodu. 
W łaściciel oberży pod znakiem P sa i  flin ty  w Lovgh- 
borough  w Anglji, wychował wieprza ważącego 1002 
funtv;°a nadto założył się- że doprowadzi tego opasa do 
wagi’ 1300 funtów. ■— W  Sam  Francisco  w Kalifornjt, 
wychodzi gazeta pod tytułem: K urjer K aliforn ijsk i. 
D la czego kochankom nie nudzi się nigdy być z sobą 
razem? bo o sobie tylko mówią.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Abramowicz I-ii: Oby: z Obrębu nr 500; Cieóski Jan Patron z Kra- 

Jcowa nr 497; Górski Hipo: Urzęd: z Ł ęczycy nr 582; Baron Gajzm ar 
K ornet z W ęgier n r 2680; G rajbnerStam O b: zChotyni nr 4 :6 ;  Jafi- 
łnowicz Radca Koleg.-z Petersburga n r 634; X. Krzywkoxvski Jakub 
Pleban zS trugow ic nr 584; Milewski Juz: Rejent z M ławy nr 585; 
Maszlcjkin Pulkow: z Chrzanowa nr 034; PoznerG itla  Kup: z W ro- 
cl,: win nr 1809; Rembieliński Alex; Oh; z Krośniew ic n r 412; Resze- 
U  tow Putko; z Zgierza n r 803; S truś Józ: Oby: z Raciążka nr G03; 
| i r .  Skarbek Fryd: P rezes Dyr: Ubezp: z W yrzu tek  n r 2406; S łu
pecki W acław  Oby: z Całow ania nr 2673; Srebrnicki D ym itrO ficcr 
K W ęgier tir 2678; Szczerbiuski Juz: Rad: St: z Siedlec nr 46 j ; W i- 
rbliński P io tr Oby: z Małej w si nr 605.

R O X I I I S I E X I V .
Niżej podpisany, zawiadamiam Szan: Publirzno.se, jako w  za

k ładzie moim Introligatorskim i Galanteryjnym  przy  ulicy ILugiej 
pód N r 586, w prost Hotelu Drezdeńskiego, można każdego czasu 
dostać rozmaitego gatunku I ’ O R T M  T IO N A .T S . : G A H -
J V lC K E H . ,  z. najsilbernwemi i stalow ymi ramkami; przyjm u
je  także w  podobnym rodzaju obstalunki, o to w szystko po ce
nach nader um iarkow anych.—  G. S io  I Iz , Introligator i Gal:.

<------  p o t !  masyw m urow any, z Oficynami, Stajniami, W o-
jj;| zowniami, w zupełnie dobrym stanie, Ogrodem obszer- 

„„.(jill „ym  fruktow ym , w mieście Górze K alw arji, 5 mil drogi 
— 01j W arszaw y  położony, czyniący czystego rocznego do
chodu z ł. 1300, j e s t  do sprzedania z w olnej ręki, bez wpływ u fakto
ró w , pod korzystnomi w arunkami. M ający chęć nabycia, porozu
mieć s i ę 'może w  tym  względzie, w  każdym czasie z właścicie
lem , Zygmuntem Tymińskim, w  Jeziorny, w Fabryce Papieru pod
W a rsz a w ą  zamieszkałym.

Podpisany, w ykw alifikow any Piekarz, zam ieszkały p rzy  ulicy 
Kapitulnej Ń r 538, ma zaszczyt zawiadomić Szann: Publiczność, 
iż"w ypieka C H L E B  pod nazw ą W i c j s k i ;  który użytym  
być może prócz sto łu , ale nadto do kawy i herbaty, cena lio- 
fłmnka gr. 12; również takow y sprzedaje się w  Hotelu Polskim 
lir/.y ulicy Długiej, oznaczony cy frą  F . X- w Sklepiku.

Franciszek -N ° "  a k o w s k i .
t s / ł l  y  duże, bardzo piękne, do rozbierania, w  najlepszym 

.staińe. służyć mogące do wszelkiego handlu, a mianowicie G a 
la n te r y jn e g o ,  Magazynu Mód i t. p., razem lub pojedynczo, w raz

' w  Druk: K urjera W arsz :—  W olno drukować. W arszaw a d.

z Stolami konluarowemi i t. p., są do sprzedania. Wiadomość przy 
ulicy Trębackiej N r 629, w  Handlu Żelaznym.

A d m in is tr a c ja  K ię t tw a  L ew ick ie g o . Podaje do publicznej 
wiadomości, iż w  Bażantarni X ięztw a Łowickiego, o milę od M. 
Skierniewic odległej, są  do sprzedania I I  V / I V T V  pszenicą 
paszonc, a tem samem tuczne. Sprzedaż tych odbywać się za
cznie od dnia 20 Października (1 Listopada) r. b ., i trw ać będzie 
do xvyprzedania ilości ja k ą  sprzedać oznaczono, a to na sztuki 
xv m ałych lub większych partjach, w  miarę życzeń kupujących, 
za poprzednie ni opłaceniem xv Kassie X ięztw a Łowickiego we xvsi 
Łyszkowice o 5 w iorst od Bażantarni odległej, za każdą parę 
Bażantów Rsr. 3; poczem Bażanty najpóźniej w  przeciągu 24 go
dzin, xvydane zostaną okazicielowi kw itu w  Bażantarni; czas ta 
ki, potrzebny na ubicie Bażuutó\xr, które w  remisach strzelane byc 
m uszą. Na żądanie kupujących Osób, większe partje  Bażantów 
mogą być w ysyłane Pocztą  lub Koleją zelazną na koszt kupu
jącego, jeżeliby kto tego sobie życzył, lecz za poprz.cdniem na
desłaniem pieniędzy pod adresem Administracji X ieztw a Łow i
ckiego i piśmiennego w skazania miejsca dokąd i na k tóry  dzieu 
odesłane być m ają. —  Adm inistrator X ięztw a, Rzeczyw isty had- 
ca Stanu, T. II ot w inko . Sekretarz , F . S ta sze w sk i.

Skład Główny Rządowy W yrobów  Żelaznych, podaje do pu
blicznej wiadomości, że w  Składzie Głównym Żelazn R ządow e
go xv W arszaw ie, przv  nlicv Królewskiej i Granicznej Nr 1 0 .S c , 
znajduje się zapas X I1 1 1 1  Rossyjskich do eial sypkich, czelwe- 
rvkanii zwanych, które po stałej cenie sprzedają się, m ianowicie: 
za  garnitur składający się z czctw eryka, l/a  ezetw eryka, i •/« cze- 
tw eryka, Rsr. 11 k. 8. pojedyncze sztuki nabyw ający, płaci : za 
cze tw ery k  rsr. 4 k. 90; za pół-czetw eryka rsr. 3 k . 70; za ćwierć 
czctw eryka rsr. 2 k. 50. r

D l l k T l N K V  rodowita Niemka, xvieku średnie
go, z przyzwoitem  usposobieniem, znajdzie w kpżdym 

iją czasie umieszczenie p rz y  D ziecku, około lat dwuch ninja
s ' 3  ceni, pod N r 1565 c, p rzy  ulicy Chmielnej. W iado

mość u Stróża. ,
Onegdaj zginął W T/EE młody, zupełnie czar- 

‘M Ih  n .. z  uciętym niedawno ogonem. Łaskaw y Zna
lazca raczy  odprowadzić go do Hotelu Rzymskiego 

—  pod N r 35, za nagrodą; gdyż xv przecixvnym razie,
za  nieprawne przechowywanie, pociągniętym zostanie do odpo
wiedzialności sądowej. ,

M F  W  dniu 7 W rześnia r. b. w  przejeździć Koleją zela- 
zną z W arszaw y do Częstochowy, na Stacji xv Pro- 

’• szkowic, pozostała z powodu odjazdu prędkiego w a
gonów, S I C Z K A  biała bez odmiany, mata, z gatunku szpiców. 
Uprasza się Znalazcy lub posiadacza teraźniejszego tejże, o taska- 
xvr odesłanie jej do W arszaw y,do  domu przy ulicy Rynek Nowego 
Miast* pod Nr 318 ,do właścicielki tegoż domu, lub zawiadomienie, 
jakim sposobem odebrać by j ą  można; koszta dostawienia tąjze i w y 
nagrodzenie przyzwoite, oprócz wdzięczności, zapcwii.il Sie.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południc 11.
Dziś !'an0 wysokość wody na W iśle stóp 5 cali 11.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Jutro, F a b ry k a n t zab a w ek . —  Ga-

■pintko.—  P ię tro  w y ż e j
NV/'̂ ’AV.V.V.bV.VAV.VAV.VAV.V.V.*;

tŻ S *  Foleraiąc się względom Szanownej Publiczności, jako JW 
mój P I W  A  B A B  A R S I i l E f i O  z Fa- .X

f t  brvki Haherbusz, Selmie et Klawe, ex.ystujący dawniej przy ul;
•* ext-znnifwianv rnsł.nl DHllliĆC DluSft DOłl Ni’ 54 1,

ShlKKU na ‘
S  Takzc jest B I Ł L A R U  ustawiony. .

13 (25) Października 1849. —  S tarszy  Cenzor L. T . T rip p lin .


